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GWIAZDA GÓRNÓSZI 


$ Górnosz 


f Podujmy sobie dłonie jako brat brata, 
E w miłości wzajemnej zespółmy ramiona! 
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Bytom, G-.-Szl,, Wtorek, dnia -go Maja r. 1891. 
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pocztach I u pp. agentów 1 markę, pod opaską 1 


„Gwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. 


Przedpłata kwartalna wynosi na 
markę 60 fən; w Aunstryi z przesyłką 1 fl; w 


Ameryce | dolar. —bisty nadsyłać należy franko pod adresem: Rałakcya lub Administracya „Gwia- | 
zdy.“ w Bytomiu (Beuthen O.-8., Gleiwitzerstr. 13). —Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 
lub zajętego miejsca 16 fen., przy większysh ogłoszeniach odpowiedni rabat, | 


„Gwiazda“ na dwa miesiące 


Maj i Gżerwiec 
kosztuje wraz z „Przyjacielem* tylko 
mE 67 fen. E 
a wychodzi dwa razy na tydzień, we 
wtorki i piatki. Zapisywać ją sobie 
można u pp. Agentów naszych po mia- 
stach i po prowincyach, oraz w /kspe- 
dycyi naszej w Bytomiu G.-Szl, przy 

ulicy Gliwickiej Nr. 13. 

Na poczcie „Grwiazda* zapisaną 
jest: „Zweite Abtheilung 9 polnisch 
Nr. 33 a“ 
ŘE r A T nA 


Miesiąc Maj. 


„Teraz wiosna zawitała, 
„Maj błyszczy na niebie 
„Byś pociechę nam zjednała 
„Maryo prosim Ciebie! 
„O Maryo witaj nam, 
„Tyś nadzieja cała, 
„Witaj nam o Maryo! 
„Chwała Tubie chwała! 
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Z radością w sercu i z pieśnią na u- 
stach, stawamy przed ołtarzami Matki 
Boskiej w tym najpiękniejszym miesiącu w 
roku, witając Ją jako jedyna po Bogu 
nadzieję naszą. Jeżeli w każdym czasie, 
to szczególniej w miesiacu Maju, każdy 
z nas winien się garnąć do stóp Boga- 
Rodzicielki i otworzyć Jej swe serce. — 
Cała natura wzbudzona do życia wielbi 
swego Stwórcę i cześć oddaje Maryi. 
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Jak tobyło pod Wiedniem. 


(Ciąg dalszy. — Zobacz Nr. 34.) ; 


Pośród na wpół leżących lub siedzących 
cyganów wyróżniał się silny drab, o twarzy 
nieco bielszej, i o włosach nie tak już czar- 
nych jak sadze w kominie, Wzrost miał 
olbrzymi, niby biblijny Goliat. Ubrany był 
w kapelusz z ogromnemi skrzydłami, w czar- 
ną aksamitną burkę z dużemi srebrnenii gu- 
zami; pod kaftanem z za pasa skórzanego 
wychylały się kolby dwóch pistoletów i kszy- 
wy jatagan. Stała przed nim flisza z go- 
rzałką, którą niekiedy popijał, obdzierając 
białemi zębami miąso z całego pieczonego uda 
baraniego, 
płacz i gwar kilkorga dzięci 
dziewcząt cygańskich. 

Jakób uszykowawszy dragonów do 


| „kajmy jej przez Maryą, mówi Bernard ś., 


Z pod namiotów dał się słyszeć tylko óstro stawił. 


koła |śniacy siekierami. 
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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
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Wierzmy uzezerze w siłę ludu, H 
Siejmy ziarno ku ofierze, Š 
Ono zejdzie w pośrol trudu, 4 
WRozkwieeł się po obszarze. H 
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Ogloszenia przyjmuje Ekspedycya i Administracya „Głwiazdy* w Bytomiu jak» też i wa Wroetawia. 


Rudoif Mossa, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu — W Warszawie Rajewaa i 

Krendler, nlici Senatorsku Nr. 22. — W Frankfurcie n, M. Daube i Co, —- W Puryżu i ua calą 

Francyą A. Sławiński, Paris; Rue Vóselóy Nr. 8. — Rękopisma nadesłane Redaksyi nie zwracają 
się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczeuia uskuteczniają się baznłatata. 


Piękność natury zachwyca nasze oczy, 
a piękność duszy zachwyca oczy samego 
Boga. Dusza piękna to ta, która na wzór 
Maryi jaśnieje cnotami, a przedewszystkiem 
pokorą i niewinnością. 

„Przystąpmy z ufaością do tronu łaski, 
„abyśmy otrzymali miłosierdzie i znaleźli 
„łaskę i pomoc w potrzebie“ mówi Św. 
„Paweł w liście do Hebrajczyków (4.16). 

w. Augustyn słowa te stosuje do N. 
Panny i tak się odzywa: „Tym tronem 
łaski Ty jesteś o błogosławiona Matko 
Zbawiciela mojego, przez Ciebie i na 
Twoją prośbę rozdaje Pan łaski ludziom. 
„Ty pragniesz o najmilsza Pani grzesznych 
„ratować... Twoja przyczyna do Syna 
„wniesiona, jest wszechmoeną... Tyś jedy- 
„ną I najpewniejszą pośredniczką... Tyś 
| „jedyna przyczyną całej nadziei mojej.“ 
Ztąd więc wynika, że przyczyna Maryi 
jest wielce pożyteczna i do nproszenia 
łask Boskich bardzo potrzebna. 

Ta nauka zasadza się na gruncie ścisłej 
przezorności; iż Kościół 8. słowa Pisma ś. 
przywłaszcza Maryi tak jakby Jej własne- 

Įmi usty wymówione były: „We mnie 
t „wszelka nadzieja żywota i cnoty.“ „Pój- 
„dźcie do mnie wszyscy, którzy mnie pra- 
„gniecie,* woła Maryż, bo na mnie po- 
„lega wszelka dóbr nadzieja, których 
„tylko żądać możecie.“ „Błogosławiony 
„ten, który ma łaskę od Boga i maie 
„prosi © przyczynę, bo gdy mnie znajdzie, 
„otrzyma łaskę żywota i zbawienie duszy 
„Swojej.“  Szukajmyż więc łaski, a szu- 


NARZ 


szków najprzód zastraszyć i bez rozlewu krwi 
wziąść w zajęcie. 

-— Poddajeie się! zawołał. 

Ale ów drab, widocznie dowódca opryszków. 
porwał się, wyparć z pistoleta do naszych i 
(zranił w nogę jednsgo dragona. Porwali się 
ii inni opryszkowie do bronii też poczęli 
strzelać. Zabili jednego konia, Wtedy roz- 
wścieczony Rzepka wpa'dł piorunem na zbó- 
jów, wołająe do swoich: 

— W nich! — ciąć, bić bez miłosierdzia! 
—i przyskoczywszy do wywijającego pałassem 
przywódcy, jednem cięciem szabli rozjechał 
imu głowę. 

Dragoni nie dawali teraz «©peyszkom par- 
donu, przebaczenia; każdy ginął, który się 
Padło ach prawie w je- 


oraz i głosyfdnej chwili kilkunastu pod szablami żołnie- 


rzy i kepytami koni; kilku też zarąbali wie- 
Pozostałych, którzy rzu- 


wzgórza, dał pocichu komendę, opasał z poza |ciwszy oręż, na kolanach błagali o darowanie 


drzew niby obręczą bandę cyganów tak ściśle, | życia, 
parę kroków załedwie był | chłopi. 


że koń od konia o 


związano postronkami, które dostarczyli 


oddalony. Rzepka zsiadłszy z konia, podszedł ku na- 
— Formuj się! — naprzód! — zawołał |miotom. Zaraz też trzej wieśniacy poznali 

nagle. ` x skradzione sobie dziatki, eo leżały pod na- 

r "da W, wyskoczyli na koniąch z poza|miotami i w uniesieniu radości pobiegli z 
'zew1n. 


— Taj! — krzyknął Rzepka, i sam pier- 


niemi najychmiast laseme do płaczących w do- 
mu żon swoich. Z ostaśniego namiotu dał 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Sióletni jubileusz. 
„my, czeze i niepożyteczne będą starania pZ Š 
„nasze, * 

Marya nam Raj otworzyła, który od 
upadkn pierwszych rodziców był przed 
nami zamknięty. Chwalmy więc i wielbmy 
Ją wraz ze wszystkiemi żywioły. Seielmy 
u stóp Jej ołtarzy kwiaty i majową zielo- 
ność, jako swej Krółowej. Niech Sarafiny 
i Cherubiny śpiewają Jej pochwały. A my 
padajmy do nóg Jej macierzyńskich, i prośmy 
i korzystajmy z tego Nabożeństwa Ma- 


W dniu wczorajszym, jako w dzień 3-go 
maja przypadła setna rocznica konstytncyi 
polskiej z 3:go maja. 

Dla bliższegn objaśnienia Czytelników na- 
szych oświadczamy, że zaaczy to, iż przed stu 
laty, a mianowicie w roku 1791 sejm i król 
polski ustanowili dła Polski nowe prawo, 
które wiele dobrego obiecywała, wielkie w 
świecie całym zyskało pochwały i godne po 
wszystkie czasy pamięci i chwały. To też Polacy 
obchodzili dzień wczorajszy, jako stoletnią 
pamiątkę tejże konstytucji uroczyście, gdzie 


i tylko było można. A więc pod rządem 

owego. y y 6 P % 

aj pruskim, pod rządem austryackim i w obeych 
Uwaga. wolnych krajach. Pod rządem rosyjskim 


tylko obchodów takich nie było, bo tam ich 
otwarcie obchodzić nie możma. Tam w ci- 
chości serca, w czterech kątach własnej 
chaty mógł wspomnieć sobie każdy swoją i 
i braci swoich dolę, westchnąć, zapłakać i 
do Boga się pomodlić. 

Krótkie objaśnienie znaczenia tej konsty- 
tucyi jest następujące: 

„Przed stu laty miała jeszcze Polska swe- 
go ostatniego króla Stanisława Augusta, ale 
nie była już cała, bo przed 19 laty w roku 
1772 znaczną część z niej wzięli tizej sąsie- 
dzi. Prusy Zachodnie i Warmia już wtedy 
do Polski nie należały. 

Przez te dziewiętnaście lat starała się 
Polska lepiej rządzić i wzmocaić się, żeby 
się „mogła obronić, gdyby więczj z niej za- 
bierać chcian. Ale nie mogła teg» dokazać, 
bo stare prawa i urządzenia przeszkadzały. 
Według tych, sama szlachta tylko coś zna- 
czyła, mieszczanie i chłopi praw żadnych w 
sejmie i radzie nie mieli. Szlachta tylko 
rządziła i była wszystkim, a między tą tylko 
wielcy panowie magnaci mieli moe i zna- 
czenie, więe ci robili co chcieli, a szlachtą 
tò tego, to orego pana sia trzymała i była 


Aby z pożytkiem nabożeństwo majowe 
odpriwić, należy przynajmniej raz w ciągu 
m. Maja spowiadać się szczerze i przystą- 
pić do Stołu Pańskiego. A jeżeli obowią- 
zki pozwolą to codziennie wysłuchać Mszy ś, 
a wieczór być na wspólnej modlitwie. Jeżeli 
kto dla słabości, albo innych przyczyn nie 
może być w kościele, niechże w swoim do- 
mu na miejscu widocznem umieści obraz 
N. Panny, przystroi go kwiatami i przed 
nim codziennie z demownikami odmówi 
Litanię Loretańską, a kto czytać nie umie 
mech odmówi Koronkę lub cząstkę Różań- 
ca Ś-go. — Codziennie robić rachunek su- 
mienia i starać się pozbyć jakiego gczecho- 
weg» nałogu, a nabyć odpowiednią enotę. 
— Z bliźaiemi się pojednać i wszelkie u- 
razy darować. — S>ełaiać uczynki miło- 
sierne, np. opatrzyć chorego, dać jałmużnę 
biednemu, nieumiejętneg» oświacić, sieroty 
do siebie przytulić i t. p. — Modlić się 
za Ojca ś-g) i za cale chrześcijaństwo i 
prosić o nawrócenie grzeszników, a gdy 
tych warunków  dopełnimy,  wyprosiny 
niszmierne łaski i dobrodziejstwa za przy- 
czyną Miryi Najświętszej dla całego świata, 


„bo jeżeli bez Maryi szukać jej będzie 


jakoś znany!... Wchodzi pod namiot, gdzie| dał! — ktoby się był tego spodziewał, żebym 
były dwie dziewczyny eygańskie skulone ze|ja cię aż tu gdzieś na przedpieklu znalazł 
strachu w samym kącie. Na pożółkłej tra-| między zbójami! 
wie przewracało się dwoje brudnych, na pół| Istotnie, dziwnem zrządzeviem Bożem nasz 
nagich, cyganiątek, a obok trzymając w ręku| Jakób odnalazł dziecko swoje, o którego 
kostkę obgryzioną z mięsa, siedział i płakał, | skradzeniu przez cygańskich oprysków ani 
może z głodu, na oko trzechletni chłopczyk, | się nawet mógł domyślać. Dobre jego serce 
w cienkiej, ale bardzo brudnej koszulce, o|i ta skwapliwa uczynność nieszczęśliwych, zo- 
jasnej główee, cieməych oczkach i łicach na-|stała na miejscu w tym samym nczynku wy- 
der zamorusanych. nagrodzoną. (Gdyby Jakób miał serce z ka- 
— (o to jest — krzyknął Jakób zbladły | mienia i nie był wyszedl na ochotnika ścigać, 
jak chusta — zkąd macie to dziecko? — |ukarać zbójów i powrócić rodzicom skradzio- 
zawołał na przestraszone dziewczyny cygań-|ne dzieci, jużby mu jego Stasiek przepsdł był 
skie, na wieki, jak kamień w wodzie! 
Nie czekając odpowiedzi, wpatrzył się ba-|  Pomyśl-że teraz dobry czytelniku o tem, 
cznie w twarz chłopca, i przemówił czule: jak to się dziwnie plecie na tym Bożym świe- 
— Stasiek! — nie poznejesz-to swojegojcie; i że, kto drugich w nieszczęściu ratuje, 
ojczulka, biedaczku? — i uniósłszy go w górę|sam sobie szczęście gotuje.. Nie zamykaj- 
ku swoim oczom, ucałował w zamorusaną| myż serca dla cudzej niedoli. 
buzię. Zapytane groźnie przez uzbrojonego Jakóba 
Dziecko, które zaraz przy wejściu Jakóba | dziewczyny cygańskie, i wystraszone pogromem 
przestało płakać i bacznie nań spoglądało, |swoich, wyśpiewały natychmiast wszystko, 
teraz poznawszy głos ojca, objęło go oburącz | wskazały nawet starą cygankę, co pilnowała tam 
za szyję, śmiejąc się i wyrzekając z łezkami | na dole wozów i skradzionego bydła, tę samą, 


w ocząch: która też skradła na Pokuciu chłopczyka, razem 
— Tato! tato! mnie zbóje ukradli. Grdzie|ze wspólnikiem, co się nazywa Tedesko, I aż 
mama? mrowie przeszło po ciele Jakóba, jak mu jesz- 


Potem całowało w oczy, w czoło, w usta | cze powiedziały, że chłopczyk ten mial byćsprze- 
mocno wzruszonego i jak z nóg zciętego ojea. |dany Turkom do miasta Budy lub Belgradu, 


— Mama cię czeka ztąd niedaleko, mój |jakbysię już trochę więcej podchował w ban- 


wszy wystrzelił na wiatr, a zara; i drudzy, [się słysząć płacz dziecka, który wstrząsnął i i 
chłopysiu! rzeki Jakób. -— Mój Boże! — do-ldzie. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


k się umówił z podkomęndnyraj, aby opry- |caiem ciyłem Rzepki, Płacz teu był mu tak 


na jego rozkazy. A było też takie na sej- 
mie prawo, że gdy choć jeden poseł na co 
sią nie zgodził i krzyknął „nie pozwalam!“ 
— wtedy i najlepsza rzecz, najpotrzebniejsze 
prawo nadane być nie megło. Miała nadto 
szlachta i to prawo, że gdy jej się coś nie 
podobało, co król, rząd i sejm postanowili, 
wtedy ona związek między subą tworzyła, 
który się nazywał konfederacyą, i $a konfede- 
racya wydawała prawa i w kraju rządziła, 
jak daleko jej słuchano lub się bano. Nadto 
od długich lat były w Polsce wojska moskiewskie 
a posłowie i doradzcy moskiewcy rządzili tak. 
że na swoją rękę, przyciągając panów i szlach. 
tę, to groźbą, to pieniędzmi, lub honorami | 
obietuicami na moskiewską stronę. Wojska 
polskiego nie było prawie wcale, bo stałego 
Żołnierza Polska nia trzymała, jeno w czasie 
wojny szlachta zbrojno stawała. Xąsiedzi 
mieli tymczasem wyćwiczonego wojska i wsze- 
lakiej broni dość. To też pierwszy rozbiór 
Polski odbył się bez walki, bez rozlewu krwi, 
bo właściwie nie miał kto kraju bronić, więc 
zabrano część Polski, nie pytając się, czy to 
własne, lub nie. 

Ażeby więc złe to poprawić, zebrali się 
najzacniejsi mężowie między sobą i razem z 
królem postanowili nadać Polsce lepsze pra- 
wa i urządzenia i zaskoczyli sejm 3-go maja 
1791 r. z nienacka, tak, żetych, którzy przy 
starem złem się upierali, prawie wcale na 
sejmie nie było, a stanowili tam większyść 
dobrzy patryoci i ci też tę sławną konstytu- 
cyą przyjęli, król ją poprzysiągł i wszyscy 
dobrzy Polacy poprzysięgli. 

btało się to w kościele katedralnym u św. 
Jana w Warszawie, dnia 3-ge maja 
1791 roku o godzinie siódmej wie- 
czorem. 

I co ustanowiono w tej konstytucyi? 

Oto: 

1. że król nie ma być odtąd wybierany, 
ale syn po ojcu ma następować. 

2. że sejm ma stanowić większością gło- 
sów, a owo „niepozwalam* jednego człowieka 
ustaje; 

3. że w konfederacye się łączyć nie wolno ; 

4. że sejm raz wybrany, ma przez więcej 
lat być zawsze gotowy do zwołania takowego 
przez króla; 


5. że mają być nadane prawa miastom i 
mieszczanom; 


6. że chłopom zapewnia się opiekę prawną 
i rządową, i że nimi już pan samowładnie 
zarządzać nie może ; 

7. iż ma być trzymane stale wojsko dobrze 
opatrzone, którem król dowodzi a czego do- 
tychczas też nie było — co wszystkiego złe- 
go było przyczyną. 

8. uregulowano władzę sądową i wyko- 
nawczą, a więc sądy i wykonywanie wyroków 
dobrze zaopatrzono. 

Powiadają dzisiaj niektórzy ludzie, że było 
tego mało, że mianowicie co do równości lu- 
dzi różnych stanów mała tylko przez tę kon- 
stytucyą nastała zmiana i poprawa, że mia- 
nowicie mieszczanom i chłopom nie wiele się 
jeszcze dostało, a szlachta przy przywilejach 
swoich została, 

Prawda to, ale trzeba rozważyć, że od razn 
wielkich zmian zaprowadzać nie było można, 
bo i te małe poprawy ledwo przeprowadzić 
zdołano. Było prawda ludzi zacnych i świa- 
tiych wielu między Polakami, ale więcej jesz- 
cze było takich, którzy o żaduej zmianie 
słuchać nie chcieli, którzy przy swoich pra- 
e i korzyściach koniecznie pozostać żą- 
ali. 


Ludzka to rzecz, że kto co ma, ten też 
zatrzymać to pragnie, więc też tak pragnęła 
znaczna liczba szlachty, a ta miała Rosyą i 
kilku możnych panów za sobą, Zrobiono 
przecież przez tę konstytucyą, co tylko na 
owe czasy i stosunki zrobić było można. 

Pokazały się też zaraz dobre skutki tego 
prawa, bo w narodzie przychodziło zastano- 
wienie i wołanie o coraz to lepsze urządzenia 
i prawa i wolność dla wszystkich. Nieste- 
ty! Krótko to trwało. Rosya bowiem posta- 
rała się o obalenie tej konstytucyi niby to 
w obronie staropolskiej wolności. W r.1792 
w maju zawiązano konfederacyą w Targowicy 
i ogłoszono konstytucyą za zniesioną, wW- 
czesny król, Stanisław August pod groźbami 
Rosyi przyłączył się też do Targowiekiej kon- 
federacji, przeciw konstytucyi, tak więc znów 
nowe złe zaczęło Polskę nurtować. A wr. 
1793 drugi raz urwano znowu po kawale z 
Polski, zaś w r. 1795 rozebrano ją zupełnie. 
Otóż rozpamiętując to szlachetne wzięcie się 
narodu naszego polskiego do poprawy, pa- 
miętajmy, że na nas ciąży obowiązek nagro- 
dzenia błędów dawnych i wzniesien'a się do 
tego, do czego ojcowie nasi dojść już nie 
mieli czasu: władze szanować, prawu być po- 
słusznym, cświecać się i pomagać jeden dru- 
giemu do tego, aby się oświata rozkrzewiła 
omiędzy  wszystkiemi braćmi naszymi, a 


wówczas połączeni w jedności i zgodzie, zys- 
kamy błcgosławieństwo Boże. 
* * 


! sk 

W (łalicyi wiekopomną rocznicę Konsty- 
tucyi święcili wczoraj bardzo okazale. A naj- 
wspanialej w samym Lwowie. Wieczo- 
rem miasto całe stało w tysiącach różnobar- 
wnych świateł, gorzało jakoby w ogniu. Główne 
ulicy wystrojone były w chorągwie, girlandy 
i sztuczne ognie. — Komitet zaprosił i ugościł 
kilkaset delegatów włościan ze wsi bliższych 
i dalszych. — Ażeby każdy poznał znaczenie 
dnia tego, wydano też w Lwowie z pięknem 
opisem i bardzo pouczające, a tania książki 
dla więcej i mniej wykształconych ludzi. 
„Towarzystwo Przyjaciół Oświaty“ wydało 
„O Konstytucyi Trzeciego Maja i przyczy- 
nach, które ją wywołały — opowiedziała Ma- 
rya Wysłouchowa*. Cena jej 10 centów (20 
fen.) toby sobie książeczki tej życzył niech 
nadeśle 5 fon. na porto, a możemy mu tako- 
wą wysłać. 

Towarzystwo zaś imienia Stanisława Sta- 
szyca w Lwowie wydało książkę „O Sejmie 
czteroletnim.* Napisał profesor i Dr. August 
Sokołowski. Cena 75 centów (1 m. 50 fen.) 
Na tę ostatnią potrzeba 10 fen. na porto. 
Zawiera ona ste. 197 in oktawo bitym 
drukiem. 


L e 
Pierwszy Maj, 

Kiedy w roku zeszłym przywódzcy między- 
narodowej socyalnej demokracyi popychali 
robotników do manifestacyi i świętowania w 
dniu 1-m Maja to też z obawą panowie przed- 
siębiorey dnia tego oczekiwali. Dzień təv 
jednakże wówczas z małym tylko wyjątkiem, 
przeszedł spokojnie, a w r. b. w całych 
Niemczech mało kto o nim pamiętał, — nie 
tak jednak przeszedł dzień ten za granicą, a 
mianowicie w Belgii. Chodziło tam więcej o 
demonstracyą polityczną, aniżeli o 8-godzianą 
szychtę. ŹZądają tam robotnicy przadewszys- 
tkiem powszechnego głosowania, do którcg 
dotąd nie mają tam prawa, a w przeciwnym 
razie grożą złożeniem roboty. 

—] W Charleroi przeszło przez miasto 

20 tysięcy robotników z czerwonemi chorąg 
wiami i muzyką, ale do zaburzeń nie prezy- 
szło. Za to spodziewają się dzisiaj (4 maja) 
wybuchu strejku na wielką skalę. Wojsko 
też już pościągano. 
We Francyi przywódzcy socyalistyczni 
od dawna mowami, pismami i plakatami ns- 
woływali. Wszystko to jednakże nieodniosło 
wielkiego skutku. W Paryżu dzień ten prze- 
szedł także spokojnie, we wszystkich warszta- 
tach pracowano. W południowej Francyi, 
gdzie socyalizm się więcej rozszerzył przy- 
szło podobno po fabrycznych miastach do 
zatargów pomiędzy robotmkami i władzą. 

I tak telegram donosi, iż w Marsylii przy- 
szło do starcia pomiędzy robotn:kami i woj- 
skiem, ale tylko na kije. Kilku przywódzców 
aresztowano, a pomiędzy innemi i deputowa- 
nego Boyer. 

W Hiszpanii spodziewano się także 
rozruchów bo chociaż socyalizm mało tam 
jest rozszerzony, to położenie robotnika jest 
gorsze aniżeli gdzieindziej. — Ale telegram 
z Madrytu donosi, iż zebrania ludowe odbyły 
się wszędzie spokojnie i bez wykrzyków. 

W Austryi wystąpiły władze zawczasu ener- 
gicznie to też dzień ten przeszedł spokojnie. 

Mniejszy jeszcze aniżeli z Niemczech był 
ruch pomiędzy robotuikami w Anglii. 

W Szwajcaryi odbywały się manifestacye 
w wielu miastach, ale z umiarkowaniem i 
spokojnie. Uchwalono tylko rezolucye żąda- 
jące rewizyi prawa fabrycznego i zaprowadze- 
nia 10-godzinej pracy w cególe, a w zawo- 
dach niebezpiecznych 9 cio i 8-mio godzinną 
szychtę. 
| E aa 


Jeszcze o wybuchu w prochowni 
w Rzymie. 


Liczba osób poranionych wynosi, jak obli- 
czono, 265 rannych a pumiędzy tymi 70 cię- 
żko, z których niejeden umrze. Mało jest na- 
dziei, iżby zdołano utrzymać przy życiu owego 
kapitana, który swoją przytownością uratował 
od śmierci załogę wujskową pobliskiego fortu. 
Poniósł on zaczne rany. Szkody wyrządzo- 
ne przez wybuch w kościele św. Piotra wy- 
noszą 200 tysięcy lirów, w kościele św. Pa- 
ała pół miliona, w Watykanie «bliczają tę 
szkodę na 300 tysęcy; są także wielkie szko- 
dy w kościele Panu Jezusa. Właściciele pry- 
watnych domów ponieś'i straty około miliona 
lirów, tyle także fiskus wojskowy. 

Wioski minister Nict ra ciągle obstaje, że 
ten wybuch powstał przypadkowo, że w sta- 
rych prochach na dola miały się same z tlić 
palne materyały i ogień poszedł ku górze do 
świeżych pokładów prochu i w ten sposób 
nastąpił wybuch. — Ludzie temu nie chcą 
wierzyć i kręcęc głowami, mówią, że rząd 
nie chce tylko przyznać, iżby tacy stras.li- 


wi zbrodniarze mieli się w Rzymie znajdować. | składaniem roboty, z tem zastrzeteżeniem, iż 
Aleć każdy wie, że pomiędzy Włochami są| podobnym zachciankom w surowy sposób za» 
nieubłagani wrcgowie wszelkiej władzy świe- | pobiegać PY: 


ckiej i duchownej, coby i Papieża i samego 
króla wysadzili w powietrze. Działysię przecież 


a 


Z Westfalii. Słychać też, że do robo- 


już we Włoszech takie zbrodnie. Gdyby rząd|tników polskich tamże biorą się socyaliści na 
włoski przyznał prawdę, toby mu powiedzia-| gwałt, aby ich dla siebie pozyskać; zwołują 
no w innych państwach, że jesteś winien te-|ich na swoje zebrania, wciągają do swcich 


mu, iż w kraju włoskim są tak wielcy zbro-| związków. 


Ostrzegamy naszych robotników 


dniarze, trzeba więc tam zaprowadzić porzą-| w Westfalii przed socyalistami, bo to nie są 
dek, bo ty jesteś za słaby. Tego boją Się | przyjaciele, ale najgorsi wrogowie robotnik ów 
ministrowie Włoch Zjednoczonych i tają| chrześcijańskich. 


prawdę. Widziano też, jak opowiadają so- 
bie ludzie w Rzymie, że około prochowni 


kręciły sę jakieś podejrzane osoby, iże prze |świętujących z 20,000 na 9,509. 
strzegano robotników, którzy około tej wieży | podjęła pracę na nowo. 
x 


w pobliżu pracowali. Gdyby to było praw- 
dą, to niewątpliwie był ułożony plan wysa- 
dzania w powietrze prochowni. 


+ 


Podług nowszych wiadomości spadła liczba 
Reszta 


3 


* ke ś 
Z Saarlois. Liczne zgromadzenie ro- 


Śledztwo już | botników w Wellenweiler potępiło zachowa: 


zarządzono, ale wielkie pytanie, czy prawda f| nie się delegatów niemieckich na kongresia 


wyjdzie zaraz na jaw. 


Wątpić jednak nie | górniczym. Zebrani tamże oświadczyli, iż w 
można, że czy prędzej, czy później wyda się |bezrobociu udziału nie wezmą i że pokładają 


wszystko i świat się dowie, czyja to ręka by- | nadzieję w cesarzu. 


ła przy tej szatańskiej robocie. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


'$ W Bochum odbyło się zebranie dele- 
gutów Ziwiązku robotników górniczych w ob- 
wodzie westfalsko-nadrenskim. Przybyło 274 
delegatów, którzy zastępowali 166 szybów. 


* 

Z Brukseli donoszą, iż związek gene" 
ralny górników belgijskich postanowił także 
przestać pracować, aby tem poprzeć robotni. 
ków niemieckich. 


la spraw seimowych | parlementi. 


— W sejmie pruskiem obradowano w Fo- 


Gdy się przewodniczący Bauer zapytał, czy |niedziałek nad sprawą gospodarstw rento- 
robotnicy chcą podjąć pracę, odpowiedzieli | wych, a mianowicie nad tem, jakby to najle- 
jednogłośnie „nie!“ — Wybrano komisyą z|piej urządzić się ze spłatą rent. 


29-ciu członków złożoną, która ma się do- 


Sejm pruski obradował w piątek zeszły w 


mageć 8-godzinnej szychty włącznie z wjaz-| dalszym ciągu nad etatem ministeratwa spra- 


dem i wyjazdem i podwyższenia płacy. 
siedzenie zamknięto okrzykiem: „Niech żyje 
związek międzynarodowy !* 


W Westfalii gocyaliści niemieccy chcieli 
do swej niecnej roboty wciągnąć Polaków, 
których w Westfalii jest bardzo wiele w o- 
kolicy Gelsenkirchen, D.rtmund, Oberhausen, 
— ale Polacy nasi w Westfalii zwołali so- 
bie w Botropp, dwie mile od Oberhausen 
wielki polski wiec katolicki, na którym o- 
świadczyli, że o socyalistach i sceyalizmie 
nic wiedzieć nie chcą, że się trzymać będą 


Po- | wżedliwości. 


Parlament obradował w zeszły Puniedzia- 
łak nad podatkiem na cukier. 

Na środowem posiedzeniu parlamentu nie- 
mieckiego oświadczył się poseł polski pan 
Józef Kościelski przeciw projektowi rządo- 
wemu dotyczącemu wyższego opodatkowania 
cukru; — projekt rządowy odrzucono jedno- 
głośnie. 

Przy wyborach ściślejszych do parlamentu 
w obwodzie Gee stemiinde przeszedł książę 
Bismarck znaczną większością. 

Z nowego prawa uradzonego dla 


swego kościoła i swej narodowości. Pobożną |robotników według paragrafu 138-g0 a. 
pieśnią polską zakończono to zebranie pol-| W razie wielkiego nawału pracy może wła- 
skie na obczyznie, które przynosi chlubę na- | dza policyjna na wniosek pracodawcy pozwo- 


szym polskim robotnikom w Westfalii. 
* * 


Ze 130 tysięcy robotni w rewirze 
nadreńsko - westfalskim przestało już w prze- 
szłą Sobotę pracować, n'e czekając na uchwa- 
ły delegatów, 20 tysięcy górników. Stawiają 
oni następujące żądania : 1) uznanie delegowa- 
nych i radzenie z mimi w razie nieporozu- 
mień; 2) zniżenie dotychczas używanych od- 
ciągań ; 3) niezamykania szybu, tak aby xo- 
botnicy mogli kwadrans przed skończeniem 
szychty wyjeżdżać; 4) zniesienia nulowania 
wozów i kar w takich miejscach, gdzie czy- 
stych węgli w ogóle dobywać uie można; 
5) bezpłatny olej do lamp; 6) poprawienia 
kąpieli; 7) zaprzestania pompowania w cza- 
sie wjazdu i wyjazdu; 9) wolnych węgli do 
opału i 10) zaprowadzenia 8 '/,-godzinnej szy- 
chty. — Są to prawie te same warunki, ja- 
kie postawiono przy bezrobociu w r. 1889. 


* F « 

Górnicy z dolnego Szlązka i w obwodzie 
Saar przyrzekli swym kamr»tom, nadreńsko- 
westfalskim pomoc materyalną. 

EJ 
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Z Essen pod dniem 28-ga Kwietnia piszą, 
że liczba strejkujących znacznie się zmniej- 
szyła; zaś zarząd Związku knapszaftowego 
donosi, iż podiug paragrafów 24-go i 25-go 
Statutów członkowie III.ciej kissy na ty ch- 
miast, bez względu ną wysokość wpłaco- 
nych składek, a członkowie II giej i I-szej 


klasy, jeżeli w przeciągu miesiąca |bezpieczeństwo dla zdrowia i obyczajów za- 
pracować nie zaczną, ze Związku wykluczeni | chodzić, całkiem zakaza, albo tylko pod pew- 
zostaną, z utratą wszelkich praw do tegoż|nymi warunkami dozwolić. — 2) w takich 


knapszaftu. 
+ 


EJ xe 
Z Dortmundu, 28go Kwietnia. 


lié na to, aby na przeciąg 14 dni robotnice 
starsze, niż 16 lat, do gadziny 10 wieczorem* 
w dni robocze z wyjątkiem soboty pracowały. 
Długość pracy w lym czasie nie może jednaksę 
wynosić więcej, aniżeli trzynaście godzin. , 
W ciągu jednego roku k»iendarzowego nie * 
może pracodawca otrzymać takiego pozwole- 
nia na dłużej, jak razem na czterdzieści dni. 
Na czas dłuższy może takiego pozwolenia 
udzielić wyższa władza, landrat lub rejencya, 
ale tylko pod tym warunkiem. że czas pracy 
w fabryce lub odnośnym oddz'ale fabryki tak 
zostanie regulowany, iż praca ich dzienna 
w przecięciu roczaem nie przeniesie długości 
prawnie ustanowionej dziennej pracy. Wnio 
sek musi być podany piśmiennie. W nim 
trzeba podać przyczynę. liczbę robctoic, czas, 
na który się dłuższej szychty żąda. Władza 
policyjna musi prowadzić spis tych pracodaw- 
ców, którzy dłuższej szychty zażądają, Wła- 
dza policyjna może też pozwolić na to, aby 
robctnice starsze, aniżeli 16 lat, które o do 
mowe gospodarstwo starać się nie potrzebują 

i do szkoły uzupełniającej chedzić nie są «*- 
bowiązane, mogły pracewać w soboty i w 
wilie Świąt dłużej niż do 5 i pół godziny, 
ale najdłużej do 8 i pół godziny wieczorem. 
I to pozwolenie musi być udzielone piśmien- 
nie przez władzę policyjną. 

Według paragrefu 1/94, Rada związkowa 
(bundesrat) ma prawo: 1) zatrudniania robo- 
tnic, jako też młodocianych robotników, dla 
niektórych fabryk, w których szczególne nie- 


fabrykach, w których noena i dzienna szych- 
ta być musi, albo w których czasu pracy na 


De- |szychty równej długości vszykować nie można, 


legowany robotników górniczych, Diekerhcff, | pozwolić na nocną pracę robotnie i robotni- 
został za domniemane podburzanie do strejku|ków młodocianych. Wtedy jednak ma ona 


aresztowany, 


+ 
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Naczelny prezes prowincyi westfalskiej wy- 


dał następujące obwieszczenie: „Kto s'ę bez | p°Z 


potrzeby zbliża do kopalni lub też znajduje 
się na drodze do tejże prowadzącej, a nie ed- 
dali się na rozkaz urzędnika policyjnego lu 
żandarma, karany będzie pieniężnie aż do 60 
marek, lub odpowiedniem więzieniem*. 
. + 

Zarząd fiskalnych (państwowych) kopalni 
w obwodzie Sa: r, wydał następujące obwiesz- 
czenie: „Po wybuchu bezrobocia pomiędzy 
górnikami  westfalskimi, usiłują 
ludzie i tntejszych robotników do tego na- 


wynosić 10 godzin z jedną godziną pauzy. 
To się odnosi głównie do cukrowni. hut 
szkła, fabryk papieru i t. p. Wszelkie takie 
wolenia mają być parlamentowi do wia- 
domości pad: ne. 


Względam dozoru. Włądza dożorców ma 


h|być roższerzena o tyle, że wolna im kontro- 


lawać nietylko fabryki, i warsztaty. ale dbać 
i o to, ażeby Niedziele i Swięta święcono. 
p zd 


Nowiny polityczne. 
ka Niemey 
„Reichsanzeiger* zamieszcza ogłoszenie, w 


sA 


niektórzy | którem przypomina, że rząd postanowai już 


przed dość dawnym czasem na ;rzypadek 


mówić. Ostrzegamy przeto wszystkich przed Í większego strejku górników, uławić fabry- | 


-r ` 


kom, potrzebującym węgli, dalsze zatrudnie" 
nie robctników przez zniżenie taryfy przewo- 
zowej sprowadzania węgli z dalszych okolie 
lub zagranicy. 

Kanclerz rzeszy Caprivi na posiedzeniu sej- 
mu pruskiego oświadczył w sprawie funduszu 
hanowerskiego, że od dwudziestu Jat wszyst- 
kie rachunki tyczące się administracyi tego 
funduszu palono, 

Redaktora socyalistycznej „Gazety robot- 
niczej wychodzącej w języku w niemieckim 
w Gelsenkirchen uwięziono w czwartek. 

Poganie w Niemczech mnożą się w zastre- 
szający sposób — zwłeszcza dużo protestan- 
tów nie każe wcale chrzcić swoich dzieci, 7a- 
dowalniejąe się dla oszczędności pewnie pre- 
stym zapisaniem ich do ksiąg stanu cywilne- 
go. Władza kościelna ewangielickha wydała 
więc do past: rów rozporządzenie, aby żądali 
przy ślubach świadectw chrztu. Są to smu- 
tne skutki walki kulturnej i bczwyznaniowe- 
go chirakteru szkół, które też prowadzą do 
bezwyznaniowcści. 

IRosya. 

Z Moskwy donoszą, że wielu żydów, aby 
uniknąć wydalenia, cówiadczyło gotowość 
przejścia ra prawosławie. Powiedziano im 
atoli, że to się sprzeciwia ustawie. Wyda- 
lania idą swoim trybem. 

Francya. 

Komisya purlamentarea uchwaliła, iż praca 
dzienna robotników w zakładach przemysło- 
wych może najwyżej wyncsić dziesięć godzin 
na dobę. 

Anglia. 

Z Londyna donoszą, że Królowa angielska 
powróciła onegdaj z Frsncyi do Windsoru. 
Włochy. 

Na wyspie Sycylii, należącej do Włoch, 
nie chcieli ludzie niektórzy podatków płacić. 
Zebrali się tedy przed ratuszem, wpadli do 
bióra i zniszczyli spisy podatkowe. To im 
nie wiele pomoże. Liepiej gdyby byli do rządu 
włoskiego napisali, aby lepiej gospodarzył, 
żeby podatki były niższe. 

— (Gazety rozgłosiły, że ojciec św. zacho- 
rował wskutek wstrząśnienia, jakiego podczas 
strasznej eksplozyi w Rzymie doznał, Kato- 
lickie gazety zaprzeczają temu i donoszą, że 
stan zdrowia Ojca św. jest dobry. Po- 
twierdzają to liczne posłuchania, których Oj- 
ciec św. udziaja. 

Były prezes ministrów włoskich Crispi 
ciężko zachorował. 

Portugalia. i 

— Jak donoszą gazety przyszło do bitwy 
między Portugalczykami i Aoglikami w Afry- 
ce, a że Portugalczycy mieli większą ilość 
wojska i okrętów, więc odnieśli zwycięstwo. 
Długo się pewnie z niego cicszyć nie będą, 
ho Anglicy naślą im wnet do kolonii mnogo 
żolnierza, bo owe kolonie dobry zysk przy- 
noszą. a gdzie jaki zysk, to Atglik się broni 
do ostatniego tchnienia. Już od deść dawna 
trwa między tymi obuma nerodami nieprzy- 
J-źń o kolonie «frykańskie; załatsno ją przed 
paru miesiącami, jak szło, układem. ale przez 
to nieprzyjeźń się nie skcńczyła i prędzej 
czy później jednak może z tego coś wyniknąć. 

Grecya. 

— Na jednej z wysp przy Grecyi leżących 
nazwiskiem Ko:fu, przysało do wielkiego za- 
burzenia, a to z następującego powodu. Pe- 
wnemu żydowi zginęła córeczka. Na drugi 
dzień rano znalazła się, ale zabita i strasznie 
pokaleczona, w miechun przed jego domem. 
Między chrześcijanami r: zeszła sią wieść, że 
to mie żydowskie, lecz chrześcijańskie dziecko 
przez żydów zamerdowane zi stale. W skutek 
tego zebrały się tłumy indu i zaczęły bu- 
rzyć sklepy i domy żydowskie, a żydów bić. 
Policya z trudnością zdołała zaburzeniu za- 
pobiedz. I teraz jeszcze panuje tam wielkie 
wzhurrenie przeciw żydom. 

Afryka 

-|- O Eminie paszy niepokojące dochodzą 
wieści. Podług wiadomości do Hamburga 
nadeszłych musiał on z niespokojnymi kra- 
jowcami częste i krwawe st.czać walki; spo- 
dziewa on się posiłków wojskowych. Tak sa- 
mo nie wiadomo co się stało z oddziałem 
pod dowództwem porucznika Langheld. Już 
w Sierpniu zeszłego roku wysłał go Emin pa- 
sza do Urambu, z rozkazem, aby się później 
z nim złączył. W tym czasie Langheld rò- 
wnież częste staczał bitwy, z których jedna 
zakończyła się klęską dła niego. Do 4-go 
Grudnia r. z. pisał Emin, iż nie wie o jego 
pobycie. Do „Vossische Zeitung“ przyszła pod 
dniem 1-go Kwietaia wiadomość, iż oddziału 
Landhelda tylko jeszcze 40 mężów pozostało 
przy życiu i z tą garstką nie podobna mu 
się przedrzeć przez liczne oddziały krsjowych 
powstańców. Oszańcował się pod Usujui i 
oczekuje na amunicyą, — Podług wiadomoś- 
ci do Londynu nadeszłych udał się Emin 
ku jezioru Tanganika. Władze niemieckie 
zażądały od mieszkańców Taboru wydania 
broni — ale ci żądanie to odrzucili. 
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Ę Korespondencye „Gwiazdy“. 
Z Friedenshuty. 
Donoszę Szanewnym Czytelnikom „Gwia 
zdy“, iże 29 go Kwietnia rano, to jeat w ze- 
szłą Środę o pół do 7-mej wyjeżdżali cd nas 
dws) młodzieńcy do Rzymu kształcić się na 
księży. Jeden nazywa się Franciszek Osajka 
i jest 16 lat stary, a drugi Karól Wierzba, 
i liczy lat 15. — Dziękują cni przezemnie 
krewnym, przyjaciołom i kemratem za jch 
przychylność 1 proszą, sby nie zapcminali o 
nich w modłach swoich, żeby ich Pan Bóg 
raczył wesprzeć łeską swoją. izby rodzice ich 
w zdrowiu doczeękeli tej chwili, gdy oni sta- 
ną u pożądanego celu, a o rcdzicech też 
wspomnieli i prosili Boga, iżby doczeksli 
tego szczęścia, aby z rąk synów swoich przy- 
jąć Komunią świętą. 

Muszę też nadmienić, iże Wierzbowie tyl- 
ko tego jednego mieli syna, to też trudne 
im było z nim się rozłączyć i puścić w świat 
daleki. 

Niech ich Pan Brg ma w swojej opiece. 
a święci Aniołowie Stróżowie niechaj icb 
szczęśliwie prowadzą. 

Wierny przyjaciel „@wiazdy“ 
A. B. 


Uezm y dzieci czytać s: 
i pisać po polsku. 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, 4go 5. 1891. 


(Zgromadzenie.) W dniu wczorajszym 
zgodnie z zapowiedzią odbyło się w Siemia- 
nowicach Zgromadzenie robotników górno- 
s ląskich pod opieką ś. Barbary, na którem 
wszyscy prawie zgromadzeni wynurzyli chęć 
zostać członkami tegóż związku. I wielu za- 
raz się zapisało, składając dawne ze starego 
związku st-tuta a pobrali nowe. Obrano też, 
prawie jednegłośnie, miejscowy m pedkasyerem 
p. Jana Strzelczyka, który mieszka w Sie- 
mianowicach, w domu Konstantego Wróbliń 
skiego. Tak więc jest obecnie tamże 2-ch 
podkasjerów. 

Pierwszy p n Kazimierz Grabowski, króry 
mieszka w domach peńskich. Do tych więe 
zgłaszać się mogą odtąd wszyscy tumtejsi 
górnicy i hutnicy pragnący być członkami te- 
góź związku, tam się mcgą zapisywać i tam- 
że cdbiorą statuta. 

[-|-- Do tntejszej katolickiej szkoły uczęsz- 
cza 1225 chłopców ; — z tych 457 uczniów 
w domu używa tylko niemieckiego języka; 
— 376 mówi po polsku, a 392 po niemiec- 
ku i po polsku. Nam się zdają cyfry te nie- 
prawdopodcbne, boć niepodobna, aby w mie- 
ście Bytomiu. gdzie tsle polskiej ludności. 
miało być tylko 376 polskich dzieci — 
prędzej to chyba owepo niemiecku i po 
pelsku mówiące dzieci do nich zaliczyćby 
można, a wtenczas będziemy mieli odpowie- 
dnią liczbę 768 polskich dzieci. 

:] Inspektor policyjny, p. Skłrday, wniósł 
do mseistratu o pensycnowanie go. 

— Na 23-go Maja przypada całkowite za- 
ćmienie księżyca, które będzie widzialne w ca- 
lej Eurnpie. 

o— Nie:tóre pisma twierdzą, iż pierwsze 
węgle rozpoczęto wydobywać w Rudzie już 
w r. 1751, w rewirze Mikcłowskim w r. 1769, 
a w Królewskiej hucie dapiero w r. 1791. 

a W zeszły Czwartek usiłował gobie ode- 
breć życie przez poderznięcie gsrdła ober- 
hajer K. z sąsiedniej kopalni, ałe mu w tem 
przeszkodzono i skalecronego odnriesiono do 
knapszaftowego lazaretu. 

0-— Przekunano się, ż otworzona świeża 
na gruncie dominium Sie.ianowickiego, przy 
granicy powiatu Lublinieckiego, w Borach, 
kopalnia brunatnego kruszcu żelaznego ma 
tak wielkie pokłady tego kruszcu z taką wiel- 
ką zawartością żelaza, jak żadna inna na 
Góraym ŚSzlązku nie posiada. W głęboko- 
ści siedmiu metrów znaleziono pekład krusz- 
cu 18 metrów grubości. Z kruszcu tego wy- 
debywają 45 procent żelaza. Wydobywany 
materyał przeznaczony jest dla hutniczego 
towarzystwa Gliwickiego, które kruszec ten 
sobie na 22 lata zamówiło. 

? Z powiatu. Zastępca sołtysa domi- 
nialnego w Górnych £ giewnikach zamiano- 
wanym został zastępcą amtowego, a właści- 
ciciel domu Morawiec w Lipinach potwier- 
dzonym w urzędzie ławnika. Obaj zostali 
zaprzysiężeni. 

D Trzysta marek nagrody wyznaczył 
pan naczelny prezes Wrocławski dla tego, kto 
wykryje zbrodniarza, który w nocy 2l-gn 
Września r. z. wrzucił 17-letniego szlepra 
Józefa Knitla do pieca w szybie „Wen- 
zeslaus* w Hausdorfie, w powiecie Neurodz- 
kim, gdzie nieszczęśliwy młodzieniec na wę- 
giel się spalił. 

$ Szarlej. Zrowu krwawego czynu tu- 
taj się dopuszczono. Otóż 35-letni robotnik 
Hermann uderzył w zeszły Piątek wieczo- 
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|rem stołkiem swą żcnę tak niesżczęśliwie, ij 


ją zabił na miejscu. Była ona d 
szego stopnia odd: na pijaństwu, 
menym dniu tak się upiła, iż Jeżała bez przy- 
temneści na pedłcdze, — i to zrozpsczonego 
męża do tego nieszczęsnego kroku porcknęło, 
Po dokcn:nym czynie oddał się dobrowelnie 
w ręce policji, która go w kajdansch do By- 
tomskiego więzienia odstawiła. Zabita pozo- 
stawiia jedno dziecko, gdyż drugie przed pa- 
ru lsty po pijanemu zadusiła. 

a Królewska huta. Zsryąd hutniczy i 
kopalni fiskalnych upiększa v szelkie wolne 
place drzewkami. — Tntejszy mistrz piekar- 
ski p. Ceglerskiip. Gnieliński z Lipin, kupili 
posi+dłość Lorka przy ulicy Krcnprinz za 
33 tysiące marek i zsemierzają na tymże 
gruncie jeszcze w ciągu tego lsta stawisć 
budynki. — Wyższą część ulicy Kronprinz 
obecnie brukują. 

| Umarł tu wielce poważany mistrz ko- 
miniarski Gustaw Hiinel. Ogromny jego obw 0d 
kominiarski, bo 100.000 mieszk-ńców obejmu- 
jący, gdyż oprócz Królewskiej huty należą 
do niego miejscowości jak Chorzow, część 
Lavrehuty, Wełnowiec, Dąb, niższe, nowe i 
wyższe Hajduki, Bismark-huta, Świętochlowi- 
ce, Eintrachts-huta, Redoszów, Wirek, Frie- 
densbuta, M: rgenrcth, Lipiny, Fiaśniki i Hu- 
bertus-huta, ma być odtąd nı trzy ckręg 
rozdzielony. 

? Mysłowice. W zeszły Poniedziałek 
wykole.ła się lokomotywa, tak iż pociągi 
wrocławskie innemi szynami na dworzec wjeż- 
dżać musiały. 

?— Narzekają tu powszechnie na upzdek 
handlu i przemysłu. Na jednej z głównych 
ulic stoi 7 sklepów próżnych, a w jednym 
sklepie, który dawniej przynosił kowornego 
900 marek roczn'e, obecnie — sprzedają tl- 
ko buiki. 

Szarlej. Pewien gościnny z Niemieckich 
Piekar zrobił zakład, że poliera mularskiego 
B. ze Starych Budkowic podniesie do góry. 
Przy podnoszeniu nie mógł wstrzymać polie- 
ra B. i puścił go, a tenże padł krzyżem m» 
kant stołu, przyczem miał sobie wątrobę rc- 
zedrzeć, wskutek czego umarł w dwóch dniach. 
Pozostawił wdowę i cśm drobnych sierot po 
sobie. — Do czego to doprowadzają nierozsą- 
dne żarty. 

Z Brzezinki. Bytomska izba karna 
ukazała s:ynkarza Majera Finka z Krstowa 
przy Brzezince na 1 miesiąc więzienia za to, 
ponieważ wychodźcom z Galicyi, którzy przez 
granicę się przekradli, aby do Ameryki wy- 
wędrować, przy zmianie guldenów, tylko pa 
150 m. za gułdena zapłacił a ówczesny kurs 
guldenów 1,72 m. wynosił. Podajemy to dla 
przestregi innych. 

Z Piaśnik. Straszny stał się tu w śro- 
dę (22 kwietnis) wypadek jednemu z tutej- 
szych młodych jeszcze urzędników gospodar- 
czych. Wy'schał on konno na przechadzkę i 
i zztizymał się w pewnej restauracyi w Lu- 
rakucie. Z powrotem, a było to wieczorem 
gdy jeździec chciał dosiąść konia, tenże sic 
przestraszył czegcś, uderzył w bok, zrzucił 
jeźdzca i poguał dalej. Nieszczęście chciało. 
że jedna naga pozostała w strzemieniu, koń 
pędząc pełnego galopa, ciągnął za sobą nic- 
szczęśliwego za nogę, która wciąż w strze- 
mieniu tkwiała. Około tysiąc metrów gna? 
rozszalały rumak, wlokąe urzędnika S. za 
sobą. Ciało nieszczęśliwego zostało kopyt - 
mi końskiemi potratowane, WWbwa o kamienie, 
znajdujące się na drodze, potrzaske=ną. Wsku- 
tek ciężkich tych okaleczeń umarł S. krótko 
po wydarzonem nieszczęściu. 

I! Boguszyce. W zeszły wtorek odbył 
się w tutejszym kościele farnym skt ślubny 
pomiędzy parą głuch niemych. Narzeczomi 
jest szewcem z L urabuty, a młoda pani 
szwaczkę z Berówca. Poznali się oni w szkole 
zakładu dla giuchoniemych w Raciborzu, a 
pomimo iż krewni z chu stron przeszkody im 
stawiali —— eni wytrwałością głuchoniemym 
wrodzoną, dopięli swego zamiaru. 

!! Tarnowskie góry. Wydział obwo- 
dowy przyjął stały i dożywotni wybór pan: 
Schułz na budowniczego powiatowego i pana 
Schmidt na kontrolera kasy powiatowej. 

Z góry $. Anny (St Aunaberg). W 
dniu wczorajszym odbywał się tu odpust Zng- 
lezienia Kreyża św. Już więc w soboty ob- 
cych ludzi dużo tu przybyło i napełniła świą- 
tynię Boży. tak że O,cowie nasi duchown 
XX. Franciszkanie oblegani byli p: bożnemi, 
którzy się tłumzie garnęłi do Spowiedzi ś. 
I nazajutrz jeszcze przybyło sporo osób, cho- 
ciaż to był jeden z mniejszych dopiero od- 
pustów. 

Brodnica. Doia 18-go z. m. był tu 
pierwszy w tym roku grzmot. W B. uderzyi 
piorun w dom mieszkalny, który z zabudowa- 
niami gospodarskiemi zgorzał. 

W Bydgoszczy umarł przed kilku 
dniami rendant niemieckiej kasy pożyczkowem 
Po śmierci jego okazałe się, że w kasie bra- 
kuje 13 tysięcy 562 marki, Jeżeli majątku 
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nie pozostawił, członkowie te pieniądze zło* 
żyć będą, musieli. 

Wożniki. Burmistrzem naszego miasta 
wybrano p. Zimmermana sekretarza miej- 
skiego w Zorach. 

Nysa. W mieście naszem jest bank pań- 
stwowy, Dyrektorem tegóż był niejaki p. Ma- 
yer, który rocznie 13,000 marek dochodu miał, 
Mimo to dopuścił się przeniewierstwa; przes 
grał na giełdzie wiele pieniędzy, a ratując 
się fałszował weksle. Teraz go schwycono, 

- Prudnik. Na wiecu ludowym odby: 
tym zaprzeszłej niedzieli uchwalono rezolucyę 
domagającą się z powodu drożyzny, zniesie- 
nie cła na zboże, mąkę, chleb 146 p | 

Wałcz. Dnia 20 zm. wieczorem pewien 
rólnik tutejszy znalazł w torfowisku nadpsu- 
tego już trupa mężczyzny w stojącej posta- 
wie. Ludzie rozpoznawali w nim skotarza, 
który wyszedłszy późnym wieczorem w sty- 
czniu w pole, już więcej nie wrócił. Sądzo- 
no wówczas że sobie poszedł w inne strony, 
ponieważ nigdrie dlugo miejsca nie zagrze- 
wał. Znaleziono przy nim zegarek i 5,40 m. z 
czego wnosić można iż tu żadna zbrodnia 
nie zaszłe. 

Od granicy. Woda we Wiśle rośnie od 
kilku dni skutkiem obfit<go deszczu spadłego 
w okolicy przez którą San płynie. 

W Kròlewen urządzili bezrobocie cze- 
ladnicy bednarscy pragnąc tym sposobem u- 
zyskać wyższą płacę — nie nie wskòrali i 
wzięli się znów do roboty po dawniejszej 
cenie. 

a— W niektórych miejscowościach nadgra- 
nicznych wybuchła pono ospa, dla tego land- 
rat Katowicki, ile się tylko dało ograniczył 
styczncść z zarażonemi miejscowościami i Z8- 
lecił ostrożność, 


Wypadki. 

— W kopalni „FHeinitz* pewnemu gír- 
nikcwi nazwiskiem Machnik wydarzyło się 
nieszczęście, bo kawał węgla się urwał i przy- 
gniótł mu piersi, tak niebezpiecznie, że go 
musiano zarez do lazaretu odwieść. 

Z Zabrza. W tutejszym werku huty 
„Reden“ spotsało pudlerza Grolbik nieszczę- 
ście. W hucie powstuia eksplozya, spzliła się 
jedna część dachu, a pudlerz Golbik został 
przytem dość ciężko w twarz pokaleczony. 

Z Gliwice. W tych dniach spotkało w 
tutejsz į Grórnoszlązkiej fabryce drutu robo- 
tnika P. Gałązkę ze Starych Gliwic nieszczę- 
ście. Ro.żarzony drut owinął mu się około 
prawej ngi i prawie ją zupełnie odciął. 
Ciężko poranionego zomiesiono w kos:u do 


jtutejszcgo lnzarstu. 


Na S»lęzku austryackim w Hiruszewie 
w kopalni „Ida“ zawalone przed kilku dnia- 
mi węgle, zabiły na miejscu górnika Piotra 
Mucaxlek z Równina. 

Z Chropaczowa. Na kopalni „Scehle- 
eien“ dojeżdżał szleper do szybu 4 wozem a 
baryera nie była zamkmęta, przeto wpadł z 
wozem do szybu i na miejseu śmierć znalazł. 
Ziamnt sobie rękę i neg? i poniósł w głowę 
ciężkie rauy. Przywołano wprawdzie leka- 
rza, ale już mu życia utrzymać nie zdołał. 

Na kopalni „Karolina“, w szybie „Peu- 
line“ fulerz Głombica ostał ciężko zraniony 
węglem; odniósł ciężkie rany w głowę, twarz, 
plecy 1 zaraa do lazaretu odstawiony został. 


W dzisiejsze! poczcie redakcyi, pisma wy- 
chodzącezo w Bytomiu na Piekarskie; ulicy 


— zeszłs pomyłka. My znerey w Byt:wu 
tylko jedną nędzę moralną, a ta znajduje się 
na ulicy Piekarskiej, tamże jak wszyscy już 
mogli się przezenść, jest oddawna sledlisko 
potwarstw i podłości. 


Od Administracji. 

Przykro nam bardzo, że mtsimy się użalić 
tutaj na mektorych abonentów. (Gdyż jak 
panowie agenci nam donoszą, to pono >»naj- 
dują się takie osoby, które pobierają „Gwia- 
zdę* jeden, drugi i trzeci kwartał, a ciągle 
przyobiecają zapłacić, a dotąd nie płacą. Nie 
jest to pięknie wcale, gdyż co do n:s robi- 
my wszelkie możliwe ułatwienia, prosiliśmy 
już naszych panów A.gentów, aby i cząstko- 
wo jak komu lżej odbierali prenumerutę i 
mamy nadzieję, że te kilsa słów poruszą tych 
którzy jeszcze dotąd za miniony kwartal jeden 
i drugi opłaty nie wnieśli tam zkąd „Grwia- 
zdę* udbier.ją — i że ją wni są, a panowie 
Agenci nam o tem doniosą, abyśmy nie po- 
trzebowali więcej razy ich na tem miejscu 
upominać. 
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KALENDARZYK. 

— Jutro, ve Wtorek, 5 go Maja: 8. Piu- 
sa V. Papieża; — pojutrze, w Środ , 6-ga: 
6. Jana Apost. i Ev. w Oleju; — w Czwar- 
tek, 7-go: H'niebowsiąpienie Pańskie. 

Odmiany księżyca: dnia 8-go Maja Nów. 
Rable rosyjskie 2,45 Mk. a M 
Floieny wagi austryackiej 


1,76 Mk. 
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w Chropaczowie 


von Holz geschnitzt unterGlss- 
stiirzen und Rahmen, Bilder, 
hl. F guren ete. Dtdz. von M. 


Aksamity czarne i kolorowe oal 


0.45 do 1 m. poja FRNRNANANRNA NNNNA ANN AN ANAWA 


Plusze gładkie i wpósy od 0, 
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so 650% i wpasti ed 35 Gs BWiora „ kwiaty, wstążki, = datkiem kilku Litanii i Pieśni, cena 20 fea. 8 obsłużony uczciwie ż 
d A ; > ą 
e kai ke eremowe i białe z E igazy z 4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen. Ja GRZBRGDDKOSEDÓBUG 
GBA > 80 ten. ź ” | BR a * , ike» = 
CENIA odda-d> 60,feń. z w jak majwiększym wyborze =| es 5 | : en 
Modre czyste płótno o 25 do 60 f. i gi po ianich bardzo cenach. |a Ł zawtobli wy ch wydaliśmy: Den Herren Devvtiaualien- 
e Ri odre ANA: | =— za 1) Podróż nadzwyczajnym pociągiem, cena 15 fen. u. Kuriwaarenhiudieru Markt- 
Materje na spódniki od 25 do 60. | a: Pa T n 2 GB u. Ablassobesuchern etc. offe- 
Mory czarne i w kwisty od 40 do | zę” aE Kapelusze do odświeżania i prze- jaś B 2) Dwóch djabłów, cena 15 fen, sim mainosfakoieGke 
ee 40 16 DA. = rabiania przyjmują się także. £ 9 3) Kopciuszek (baśn ludowa), cena 15 fen. g | Kreuz-Christi-Gruppen 


= 


do 1,80 m. FEIRET SZ z A 3 
Płótno na Hy A jt al t ga - „zaa EEE N z > "FI i s ilb D 4) 1,80 uufwiirts. Grósste Ləi- 
Kołdry watłowe od 8.50 do n|Ę sa i brom zawierzjącekąpieleżołowe 'Socllva r B Eh i A >. 
A e 040 de w Ą si sod aczność! stungstahigkeit, Billigate Prei- 
k: se, ohne Cvncurenz. Muster 


sczalkowiiz Pszczyną G.Sz. Przez korzystna zakupno w WR: 


de 6 m. 
ki (szal = 6 do Fim A dniu jestem w mozności sprzedawać 
ETE Ye ) do 18 m > Steyi W roeław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon | po bardzo nizkiej cenie 


L germania od 45 i 
m Harmonijki 


Snkna na suknie czarne od LSU 8 Ę 
R von 5—16 Mark per Cassa 


oder Nachnahme, Preiscou- 
rant gratis nud franco. d 


Mureckie chusty od 9 " du m. © aktie. 
Welnian" «AR * iy gt owy 130 e.) ABjszewzesie 14-56 maja. Powszechne, pojedyńcze Pi i A Folisłarsć oiiae, 
cent. ed 1,80 do ı zetowe kapiele, tusze, wdychanie, nacie- it p. rzeczy ' 
w urac: | Gl: 
M-m talź» na składzie kwaśpą atz. 


0,80 te 5 m aj : g AE 
pul APRA pamie i elektryzowanie. Hauracya przez picie 


lib oent. ul ję RNE : 
Płótno no sienniki kapustę i kiszone ogórki, które bar- 


dzo tanio sprzedaję. 
HKeròl Faulhaber 
w Bytomiu, Wielka Błotuica. 


M ma 


o5 do 60 teu. } wady. L-tme karty przejazdu na 45 dui wane Wy- 
atki na se je od Ë i Mat sa 
Jedwabne chustki na s% j se} «w swietej wody mineralnej, skoncentrowanych żołów, dym panom kupcom galan- 
teryjnym 1 handlurzom, którzy 
1 
wie 


po jarmarkach i odpustach 


do 12 m shte, wydla i pastyle żołowe. Zamówienia przyjmuje 


mne od 1,59 dh 6 m. : ZO BE K 
o. KAM do 10 m i wszelkich objaśnień udziela. 


= ONA JA RA lig a |e cura mojej ke 
o ia hy od 40 do 90 fen. 2- aE E E E Szanownej Pabliczności tak tntejszej jako i ok licznej brykacyi 
donoszę jak n«juprzejmiej, iż założyłem tutaj grupy ukrzyżowa» s 


Bawełna od 13 do 40 fen. 

id ez d i do 60 

U a gw a S a ALATES T TOTT. a amen hea Z 
10 o 

EAR TA od 12 do 27 m 

Bi+łe kamizelki od 3 do g m. 
Towary tu niewymienione jeszcze 


taniej. 
Krebs 


w Burowei. 
w domu Bolima. 


LEZIS WEW pako PE MA 


nego Chry stnsa 
Na wesela i zabawy męzkiej garderoby. Z "ER at. szkłem 


Zaręczając za storą 1 rzetelną usługę, proszę © lu-|; ramami. Obr: AS. 
policon po bardzo tanich cenach swoją skawe względy. Świętych M fa A ee 


salę "ZB Gliwice, w pwietnia 1891. i wyżej. Najlepszy towar bez 
$$. Friedman FA. goukurencyi a po najniższych 
a" Mi icolaist cenach. Próby od 5 do 15 
w Bergkeller, na ulicy Goja © ulica Mikolowska (Nicolaistrasse) 22 ad % zt i PA R h 
Nadalle. ə ~ -|liczką pocztową przesyła się. 
ENNS NNNNNNNNNNNNNANN NNN NNANN SNE "Oran 
4 miach płuwazeh i” k $ MANN, 


i s<AGAONIEGKOUOMOM 
4 nie może u-trój lade- Ji f T) Glat.. 
ki ani w połowi ie funkcyt swych 0zE IC aller, 


wypełniać; trawienie, rozdzielanie, - Pierze do pościeli. 
Szarlej. 


j! f 
wypróżnienie wię w uieporządkau, Ai Taodonr począwszy. Najwyborniejsze 3 maki. 
veg Przez korzystne zakupno jestem w stanie Sza- 


krew się rozwadnia, nerwy się 0- 

słabiają, cera twarzy blednieje, sen R p. 

bywa niespokojny i apetyt gryma- z wa k. nownej Publiczności Szarleju i okolicy uniżenie do- 

AD at0 aaa, tw sai wa eń. nieść, iż jest a w stanie uprzedzenie, w którem 

szliwe jej skutki Gdzie ta BEA gag" Pierze we wsypach, także niedacte, gęsie pie- się Publiczność zaajduje, ji AAS TE) 
d tceznie Mal- jozo 1 0 

istnieje, działa skut :'eznie WAB NEC e 1 nie fa Szowany towar, po nadzwyczaj tanich kupić można, > REA) yć i pr „ekonać, iż odtąd y 


na a Pry eierypie > 


Rumpel, 


praktyczny pomocnik lekarski 
| w Kworogu G.-S 1. 

conc. przez królewską regen- 
cyą leczy prędko i doskonale 


kramfy wrzodowe, porażenia 


toseunpriiparat ky SPE e A 

dowy, żaden tajny środek] I swo- |" ag w: PA. moim dobrze zaopatrzonym sklepie zakupy taniej 

ją wartość uoczywistnia.  Malto- Gli wiece, w Kwietniu 1891. caled mió noma. zaskórne i porażenia zasxórne 

aat Er a jach ŚCI jA S. Friedmana, Kaszmiry we wszelkich kolorach, podwójni 8Zero0- ipęc herzowe choroby, zepsucie 

w e Ot ERE m ulica Mikołowska (Nicolaistrasse) 22. kość, za łokieć od 40 fen. począwszy. (fu ri), w PE o 
i bie, k:mień bez operacyi tylko 


Materye na suknie, podwójna szerokość za łokieć 
od 40 fen. począwszy. 
Poszwy ', Szerokie za łokieć od 20 fen. począwszy. 
Wsypy pióciennee - - - 20 - - 
Kaszmirowe chustki do okrycia w najnowszych 
wzorach, welniane od 6 m. począwszy. 


3 flaszki 4 marki; 6 flaszek 7 mir., | arus sasear -nocne 
12 flaszek 12 marek. Nabywać n CT p 


mozna u wyznalazcy a. 


ef PSP BZ) 
Albert Zenkner, Berlin 50. 26. 3 
+ Drusarnia Gwiazdy 


przez medycyny rospzdza flus 
soluy, wszelakia bóle, roma- 
tyżm sttwowy i wszelką sta- 
bość itd. I takie choroby 
które już iuni leczyli, al» nie 


bed 
NNNNNANANNNNNNNNANKNNNNNAANNNANNNNNNNNNNNNN 


NASNAAAANANMA NAAMA AAAA AAAA 


Wal eedakeyi | f w Bytomiu U.-SZl. Katuny w wielkim wyborze łokieć od 20 fen. począw. pomogli, podejmuję się wyle- 
aktadem reda DEN | eni aires ie nd e Płótna na fartuchy, biale płótna, po uderzająco ta- KOR wiele wyleczyłem, 
„Gi wiazcl ; * a przy y a d . i3-ty z nich cenach. w. ka aj ki i 
w Bytomiu G.-Śl., przy ulicy] 4% LUB de wód wś "IRA atestów posiadam; także na 
i fe; i 3 | zażądanie, kiżdemu za darmo 
R ami © 18) zł wszelkie roboty drukarskie Giarderoby dla Panów: i iodi Na odpowiedź jest 
do nabycia: j od najmniejszych począwszy, jako to: Materye do ubioró xv dziecinnych od 2m. 75 L pocz. potrzeba 10 fen. w markach 
Pieśni polskie 3 keri wizytowych, adresów kupieckich, roz- A DRA omod = 5 f Ą * PAC, pocztowych dołączyć. 
przewaźnie EA maitych etykiet, statutów etc. ete. s Komdnii skiej, s TE. A pocz. > i W Redakcyi „Gwiazdy“ 
na Górnym Szlązku | Poleca się takze Panom Wydawcom, Nakładcom roz- | | M .teryalne ubiyry męzkie z czystej welny od w Bytomiu G.-ŚL., ul. Gliw. 13. 
śblewane. miaitych dz jeż ipism perjodycznych, z zapewnieniem, że 15 m. począwszy. jest do nabycia 
W oprawie, stronnic 96, | takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą, | | Czarue ubrania surdutowe podług najnowszego kraju Modlitwa 
r 
-a AE h a S OW = Stanisław Czerniejewsk. + z jedwabną taśmą od 24 m. pocz. do św. Józefa. 
Pa) przez Ojca św. polecona. 


amena ma | Gma0 8, —AMEZI_* „Cela | 0 ÍNN NNNSNN NNN NNNSNN NNSNNNNNN NYNÍ Cena egzemplarza © fen, 


Zyczliwych nam Czytelników, 
którzy się chcą do podniesienia naszego pisma przyczynić, prosimy 
żeby utych zapców kupowali, którzy towar swój w „AWIAZDZIE” l 
ogłaszają. 


Redaktor i nakładea St. Ozerniejewski, — w drukarni „Głwiazdy* (St. QCzernieje wskiego) w Bytomia G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13, dom p. Klagiusa. 


